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Powod targnięci» a’ę na iyoie— 
zawód miłosny. Byrobaba Jul od 
roku miała ntirzeosoacgo Józeh Re- 
niaka (Rynek Starego Minta 18), 
kefaera v restauracji „Wróbd*.

Pri‘ d desperackim krokiem Syro- 
baba i Koniak byli na kohoji. pray- 
ozem poi' tw ]«»li atę tak, te «de­
nerwowana Syrotuba poiUnowda po­
pełnić samobójstwo.

„Oazy" w nurtach Wisły

f.

przyjazd dziatwy 
N’emiec.

jewództwa.
Tematem obr&d było ustalenia pro 

gramu akcji w obecnym soaonie.
W bieżącym roku przybyć ma na 

teren województwa około 600 dzieci 
z Niemiec. Dotychczas zgłoszono 514 
wolnych miejsc.

che«« ih ttr »ny swdoh wrogów ope- 
■vojoniftów Stalin nie proyjmu;e ład­
nych potraw i wady bes upraedaie; 
próby pries specijaluie w tym celu 
snajdojącego się pr^y Stalin ekkarza 
narodow ości gruaiúikiej. P wodem 
vrsmoonieuia środków ojstroSnoíí 
był a tajemni»»* śmioró iedaego *s - 
krctarsów [St lina « skute ít sabuoi». 
W świątku »8 tblit&j^cyca sę kon­
gresem paitji komunistycznej bliiaz 
ctoofi^ie Stalina wie uktywe, ii w 
rasie, gd>by elementy opoBycyjor' 
zd .kły stbnó większość prueciwko 
Stalinowi, kuogrû" będzie mtyóh 
miast rospęlzony prs< c awoloenikó 
Stalina, który zarządsi nowa wybory 
delegatów i »woła uowy kongres.

Granďm i Hendersonem.
sposób, dający szanse niotylko wzno­
wienia przerwanych w Londynie roko­
wań, co di» rozbrujenia na morza, ale 
także rokowań politycznych z Włocha-ni 
o których to rokowaniach sądzono przed 
rouiern, że są już blizkie pomyślnego 
załatwienia, a których wyniki Rzym 
postawił brutalnie znów pod znakiem 
zapyta ia,

Omówienia tych to zagadnień po­
święcono rozmowę w obecności Hen­
dersona, przyczem ujawniła się istotnie 
z obu stron chęć utrzymania 
kontaktu w tych spra ach.

rs?asgo wiksrjussa kurji biskupiej w 
Katowicach, depessę treáoi następu­
jące?:

Głęboko przejęty wiadomością o 
śmierci ks. biukupa d-ra Ark&djussa 
Lhneokiego, prawego i światłego orę­
downik* swego poilaiaolotwa ś’ę £*• 
pi tule Kłtcdmluej słowa Tauigo ser- 
decanego tulu i sicsQi?go współ 
csurôfh

(—) JÓZEF PIŁSUDSKI.

Z powodu agonu fca. biskupa Lir 
siecaiego p. min. pracy i opieki «po- 
^czaej Píyetor wystał na ręóe Kurji 
B sknpiej w K*towicanh depessę kon- 
iuhncyjuą.

KT 11Q Opłata poęetowa 
PIÎ Ho niszczona ryMaHm

PARYŻ, 14.5. (Tel. z Warsz.). Ju­
tro w czwartek zbiera się w Paryżu 
rada nadzorcza Banku Bliędzynarodo 
wych wypłat celem odbycia ponownej 
konferencji z przedstawicielami poszczę 
gólnych ministeriów finansów i międzj- 
narodowych wielkich banków.

Na tej konferencji mają byo zała­
twione ostatnie formalności potrzebne

llcato »arakowej. K. 0. |ł£Qgę j ję

Rada nadzorcza Superbanku.
do ostatecznego ukonstytuowania 
Banku międzynarodowych wypłat, 
załatwienia tych form»lności uzależnio­
na jest uchwała o emisji pierwszej po­
życzki reparacyjnej. Dzi iejsza prasa 
donosi, że jaż dzisiaj, przed opubliko 
wauiem subskrypcji dla pożyczki repa- 
racyjnei udział w wysokości 80 miljo- 
nów dolarów, przypadający na Francję, 
jest już irzyktowie pokryty.

Pary i, dni* 15 5 (Tul. a Wmu- i 
wy), O gan Kiareáikiego .D u” do- i 
no*! s Maskwy, te ze względu ’na 
aaoitrscnie wrlk wewp.ęt/snyoh w 
paitji kemuaistyosnej utwersouo spe 
ujday oddsiał dh c»oh?ouy os>b ate* 
Stalina. Stalin nigdkie nie pokazuj® 
sę bes strainikór, nieodatępujaoyob 
na kruk od dyktatura sowieokiegc. 
Nawet na poti łdienia b:ura polityos- 
nego paxtji Stalin praychodsi w otc- 
Gseu’u straży. N.o ufajęo nawsk 
bliiisvm współpracowników, Stalin 
wydal roakia prrtípro vadsema rewiaji 
oaubistyob, tras odbierania brani 
u uajwy żsayoh piredrta^icisl ’. wLdr, - 
udsjąoyoh i ę do niego na karfereuojv. 
Stm isi Stalin równe i nia roartaj® 
ię i broni®. W cbwie pra^d »»ma- i

Konferencja Hrianda z
Paryż, 15.5. (Tel. z Warszawy). 

0 śniadania i konferencji Brianda 
z Grandim i Hendersonem w Genewie 
można powiedzieć, że ci, którzy spo 
dziewali się, że konferencja ta będzie po­
łączona z rekr y mi nacjami z powodu 
ostatnich manifestacji krasomówczych 
w Rzymie i Livorno, zawiedli się 
bardzo

Briand powstrzymał gîq najzupełniej 
od wszelkich wymówek, choć znal dokład­
nie tekst cbu tych przemówień

Cnodzilo ma bowiem ahy w spoko 
ju i zobopólnej dobrej woli znalezc

W oczekiwaniu na 
polskiej z

Lwów. 15.5. (Tel. z Warszawie). 
Pod przewodnictwem wojowudzicy Go 
łncho w sklej odbyło się posiedzenie woj. 
komitetu obywat. koionij letnich dla 
dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i G. Ś'.ąska, w którem wzięli udział 
delegaci ze wszystkich powiatów wo-

Rozbicie kasy w Okr. Dyrekcji Robót 
we Lwowie.
gdzie mieszczą się b;ura Ok^. Dyrekcji 
Robót Publ.

Łupem ich padło przeszło 2'1000 
złotych. Policja lwowska wszczęła 
śledztwo, istnieje podejrzenie, ze wła­
mania dokonali specjaliści warszawscy, 
bawiący na gościnnych występach wo 
Lwowie.

publicznych
Lwów, 15.5. (Tel. z Warszawy . 

Jak usŁalono, rozbicia kasy Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych dokonali 
włamywacze, korzystając z z usta^io 
nych celem odnowienia gmachu drabin.

żłodzieje dostali się od strony po 
dwórza na dach budynku
go, poczem przeszli na trzecie piętro,

Tancerka z -Ł
WiMSChWdi, 15.5. . Daiś & aftjy 

okoh g. 3 za środkowego prięd* mo- 
*tu Kierbcdaia sïoaiyl* do Wiiłyja­
kaś kobieta.

Pełniący słuibę pod mostom po 
sterunkowi Audraej Cwii i Waoław 
Majawski pospieszyli motorówk® ni" 
miejsce i tonąc® Łduhl* uratowró.

W komisar ja aie »saeaiaym dtspç- 
EBtoe, któią ukavah s*ę 20-htnia 
M’.rja Tyrubxba, fortnaoerka danoin- 
oiagu „Oaaii“ (Kray Wf Koło 4) udaie- 
loao pierws»ej pomooy, pooaeœ prae-
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okolky Cíory.
I -sfîn ;Kf p, rtik't’g'j, a drugi a 

tH-n te £ < gm ny, prayt^m 
p ó bj.j 3 w-? ■ s*- -tU’A-iWiüuy-5Ä w 
Płoń ku. Ooai sośtali odit.łwieni pod 
eskortą n« Poatesuuek P. P. w Sta- 
ïoÂr b^cb, po ipisaniu protokuiu ov 
îiF.ie puiłt Jieai na wolnoió.

San» wójt tnaksłsay się pod arets- 
tem skapitulował n raitazj', tata je-, 
g > brat od poarątku aresatowania 

i zachowywał s § hardo i wyzywająco 
s c*łą ped ‘ją przyi’o(o^u:ąu się do 
obrony cądo^ej sawesasu, b) sarna 
pray mwvüWfcu u mnaaial, ie był 
n’etrt<2wym, co było wierutnym 
kłamstwem, pasatem cdrasu porozu­
miewał się a bratem, xby całą wicę 
«walał aa niego, gdyt ma on takie 
wpływ-y, ia nicaego się uie boi i nto 
mu nie będaie, Glyby nie inergj* 
i labt pcJicjiar.ta Dy łby piaes tłum 
niemiłosiernie alinaiow&ny. Zaiste 
smutnych dorr; krFśmy s ę caasów, 
jeśli na ciele naazyoh gmin idaraają 
się podobne ndywidu*, które w swej 
buaoBelnośji otwet w krytycznym 
momencie, okasują z «miast skruany, 
chlubienie się wpływami i stosunka­
mi. Polio; a uï«m jessase <aa wyka­
zują! a" ą sprawďoÉó. ułatwiła p. Sts- 
rośne Pi Askiemu ocsysioaenio po­
wiatu z ludzi, którsy f uśjih s’ę 
na gorsaąao wybryki w powieaie ią- 
sieonim.
■■ w w

FU ZAHKNI(ùlU kROHIkl.
W&ír.Ď zabranie PłoGkióyn Kała Z O.K.Z

• Dnia 18 b. m. o godz. 4 ej pc- 
pol odbędzie się walne doroczne 
zebranie Koła Płockiego Z O. K. Z. 
na ssli przyjęć Starosty Płockiego.

Podczas zebraiia wygłosi nie­
zmiernie ciekawy edezyt pn f Polł- 
tevhniki Watszai.sk ej p. Inż Pr. Bor­
kowski.

Żarówno ze względu na charak­
ter dorocznego Walnegj zebrania jak 
i na nader Interesującą prelekcję 
prof. B.rkowskfeg» liczny udział 
członków i członki ze wszech młar 
je t n’etylko pożądany ale Wprost 
kon rc?j:y

W«rsaaws, 15 5. Z powydu nge- 
eu ks. biskupa d-ra ArkrdjusEi Li- 
si@okiego K maelarja Cywila» Pana 
Prezydeßtx Rsplitei wyshh na ręca 
p. wojewody śląskiego G'atyùs^iego 
depeszę treści następującej: .

Pan Prezydent RapLte? poleoil pro­
sić pana wojewodę o w^rstenie kon 
dolencji Kurji Bakupiej z powodu 
śmierci ki. biskupa d-ra ArkadjuiSft 
Lis eokiego, którego salety umysłu 
i soren «itawiałf tak wysnko w dzi. - 
hlnośA duszpastertkiej i piństwowej, 
csysiąc z niegj wysoki wiói kapłr,- 
Ra oby watels.

M^rmłek Jóxf Pik udek’ prarsld 
ca ręcR ku. prAłat” Ktop«rbk*, gtne-

Awantura w
i We wtorek dr*. 13 b. tu. mi-r.- 
Í ks-ń v G ry byli l Î
i koma strotami w puua»u *»•>.

bno«nro idt^a iak dwu »h nkznanych 
kibuíów, ubiAnych si Wiejska, strze­
lało do i gury mu^wanej, której 

« były vm’’€SioxoiR0 obrazy świętych.
Gdy kilŁu chło^cÓF pobiegło w tę 
stronę, jut n’ezaajomi byli 4 śd cd- 

I dsleci, f gura s« śladami ku<, m gb- 
w a o brasu św. Teresy praestrzelbae.

• We wsi papanowr!» obu’ies^a aro- 
sumiałe. F At ęr i cacu i obrusa

I uczuć religijnych jkłonla kilku lu- 
dsi do üoàüigu wosäua za cbra&obur-

I
cami. Zamiarem ich było, spraw- 
diiwszy legitymacje, oddtć sprawę 
sądowi. Gdy dopędaono owych 
i dwuch młodsieńaów i zaiąd«uo legi 
tyraacyj, jeden z niob, pokazując re-

I wolwer, cdpowlodtisł: „to jsat moja 
legitymacja“, a jeśli un-m się podo­
ba to idźjie do Gralewa, to tana s:ę 
wjle^ tymujemy*.

Postanowiono udać się ra nimi, 
aby w pieiwiiïi whsoe w D-ibiškách 
przy pomooy sołtyia wylegitymować 
ich, a ewentualni« a»e»»tować. Tym­
czasem owi dw*l niesnaji mi nagle 
a nęcili w pole, aby s’rjö s.ędopo 
bliskiej ohsyisH, Przy ciem zacsęli 
odgrstaó s ę F^wolweratrr, a w koń 
cu stra kć. To dsiło asumpt d? prsy- 
pussezenia, ?t ma ®;ę do czynienia 
» wyret jc-wanym bandyUmL N. 
ogłoś sirs-ilô’r, ludfiiä pracujący w po 
lu łb G sacnynie, iak i eąs3edaian 

i wiosek nuoüi się w pegoń »•*. sse- 
! kornymi bandyta»’*, OitizcliFani?

się n ea ^jonaych, nie poiwrliłi g - 
n ącymapodejść bi tej. W tym rz« 
fia praejetdl«! przez Gorę uosterur

I k» wy P. P. L s >ck». Sta1 cireb 
Uiiyssairszy straato 'okeesył wri *. 
« kilkoma ludźmi na prsejetdMą ą 
furm»nk§ i puśńł snę w p<?g<A r 
psa H pmei pok, aby odciąć drogę 
uciekającym. Pod greźbą karabin! 
i energ’caa go roska&u, oie»n»jote* 
pcdcisśli ręie do góry i odwrócę i 
tyłem na dąsy rnzkr s, ««Asii uję ň 
i rosbrojed. Okazało s ę, te byli i 
dwij bracia Jan i Aleksander Ob^ 
rsyńicy i ku wislkiej konstem i 
oitiJmułagó se zdjmiesia tijmw è > 
wiedsiano się, te jede» a « i łh L- 
ni mniej, ni więcej tvlko « Ó4& G
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DĄŻENIE KU POPRAWIE.
Na przeżywany od pewnego cza» 

su przez całą Europę ostry kryzys 
gospodarczy składa się wiele przy­
czyn zaró 7no natury ogólniejszej, 
fetruktualnej. jak i szczegółowszej. 
koniunkturalnej. Polska nie jest pod 
tym względem wyodrębniona —prze' 
clwnie, nasze gospodarstwo narcdo 
we odczuwa pod pewnemi względa­
mi skutki tej depresji może ntoco 
dotkliwiej, niż inne, zasobniejsze 
i gospodarczo ustabilizowane kraje. 
Ale Polska jest również bodaj jedy 
nym krajem, w którym z niebywale 
ostrcmi objawami występuje defe 
tyzm różnych kół społecznych tak 
z prawa, jak z lewa, ciążąc szcze­
gólnie silnie nad ekspansją życia 
gospodarczego. Te wpływy psychicz­
ne wyrzuca j nas poza granice na­
kreślone przez istniejące fakty go­
spodarcze, i stąd też rozpiętość na­
szych wah&ń pomiędzy krańcowym 
optymizmem z krańcowym pesymi­
zmem — jak to ostatnio zaznaczył 
min. Kwiatkowski — jest znacznie 
większa, niż wynikałoby to z samych 
czynników materialnych i istotnego 
stanu faktycznego.

Sfery gospodarcze orjentują się 
doskonale w przyczynach przeżywa­
nego kryzysu gospodorczego i zdaią 
sobie aż nadto dobrze sprawę z te­
go, że niema takiego środka cudo­
twórczego, któryby mógł odrazu i ra­
dykalnie sprowadzić poprawę sytu­
acji. Słusznie więc p. min. Kwiat- ‘ 
kowski w ostatniej swojej enuncjacji ! 
wobec sfer gospodarczych podkreślił ; 
że „nie może istnieć takie ugrupo- I 
Wanię, taka organizacja czy partja , 
polityczna, stojąca w nasadzie na i 
gruncie państwowem, któraby ze } 
względu na swój opozycyjny, choćby i 
krańcowo opozycyjny charakter w | 
stosunku do rządu dążyła do roze- ■ 
grania swojej walki z rządem na | 
płaszczyźnie kultywowanego poglę- I 
blenia i wyjaskrawienia depresji go- ’ 
spodarzzej, przez zatrucie tej nikłej i 
jeszcze wiary 1 samopoczucia społe­
czeństwa w jego własne I żywotne ! 
siły. Żaden bowiem polityk, a szcze | 
górniej politik gospodarczy nie mo | 
że ani na chwilę tracić z przed oczu

wielkiej perspektywy historycznej, 
która wykazuje, że zarówno prze­
szłość jak i przyszłość kładzie u 
wrót Polski potężne, olbrzy mie, nie­
słychanie ciężkie i skomplikowane 
problemy, których rozwiązanie musi 
być dokonane nietplko w sposób 
właściwy, ale i we właściwym cza­
sie, jeżeli nie chcemy ponownie rzu­
cić na los gry samego bytu państwa 
Różne prądy i siły zewnętrzne mogą 
być dla nas pomyślne lub wrogie. 
Jednakże takiemi nie stają się one 
same przez się. Pomyślne będą wte­
dy, gdy sami wykaźemy zdolność 
przełamywania oporów życia i poko­
nywania narzuconych nam przez hi­
storię problematów.8

Dlatego też nie kto inny a właśnie 
najbardziej zainteresowane w popra­
wie* sytuacji sfery gospodarcze po­
winny mobilizować odporność szero­
kich warstw społecznych i utrwalać 
ufność i wiarę w bezwzględną po- 
pfawę stosunków. Boć ten proces

swobodę działalności gospodarczej 
i które uznaje, że celem wysiłku go 
spodarczego jest jego rentowność, 
że podstawą tego wysiłku jest inicja­
tywa prywatna, oraz że będzie ona 
podlegać tern mniejszym skrępowa 
nicm, im bardziej oddalimy się od 
nienormalnych warunków życ!a, wy 
tworzonych w okresie powojennym.

Polityka wewnętrzna rządu — jak 
to z całym naciskiem podkreślił min. 
Kwiatkowski, nie szuka żadnych roz­
grywek“, nie pożąda zaognienia wa’k 
partyjnych. „Istotnym celem jej jest 
doprowadzenie do takiej organizacji 
państwa i wzajemnego ustosunkowa­
nia władz naczelnych, by państwo 
teraz i w przyszłości było zdolne do 
sprawnego, jednolitego pokonania 
tych trudności, które się przed niem 
piętrzą".
•«■«■svvvvfoovvvvvvvg

W ten sposób przez usta miaro­
dajnego członka rządu określone 
zostały więc trzy naczelne zasady, 
wokół których krystalizuje się cale 
współczesne życie państwa, a więc 
i życie gospodarcze. Żadna z tych 
zasad nie daje podstawy do stwa­
rzania psychozy depresji, gdyż w 
istocie — niezależnie od gwałtow­
nych form walki wewnętrzno-politycz­
nej, płaszczyzna tej walki jest znacz­
nie węższa w Polsce, niż w innych 
współczesnych państwach.

Jeżeli więc w Polsce pokutuje 
jeszcze obecnie psychoza depresji, 
to obowiązani jesteśmy wszyscy do 
przeciwstawienia się jej, do jej opa­
nowania, do wtłoczenia jej w ramy 
nakreślone przez fakty istotne, przez 
fakty zwiastujące niedaleką już chwi­
lę poprawy sytuacji. K. E.

«O iBVIVVVBIiVtSVVVffO

PŁOCKI BANK LUDOWY.
poprawy rozwija.się stale i planowo, 
a wykazywanie jego objawów nale 
ży do naczelnych zadań publicystyki, 
opierając się o uczciwe i zdrowe 
zasady poczucia obywatelskich obo­
wiązków. Społeczeństwo bowiem 
musi zastosować do wysuwanych po­
stulatów spraw edl wą oceną, a we 
własnych oczekiwaniach zachować 
należyty spokój i umiar.

Ze strony rządu natomiast w sze­
regu oficjalnych enucjacyj i konkret 
nych posunięć została zdecydowanie 
stwierdzona stała dążność do opa­
nowania depresji i niezłomna wola 
do przeprowadzenia programu po 
prawy.

Polityka finansowa, walutowa i go 
spodarcza państwa musi być wolna 
i jest faktycznie wolną od jakich­
kolwiek niedojrzałych eksperymen 
tów. Zasadniczym celem tej polity­
ki jest i pozostanie stabilizacja walu­
ty. równowaga budżetu państwowego 
ochrona produkcji rolnej i przemy­
słowej i oparty na niej stopniowy 
wzrost dobrobytu człowieka pracują 
cego, oddającego się pracy wytwór 
czej lub pracy w handlu. Jesteśmy 
bowiem państwem, które zapewnia 

W dn, 11 b, m. odbyło się dorocz 
ne walne członków współdzielczego 
Banku Ludowego w Płocku. Na prze 
wodniczącego powołano p. Michalika, 
asesorowie byli p.p. Wilczyński i Cza­
piński sekr. p. Czarnomski.

Referował sprawy dyrektor zarządu 
p. Stromajer. Ze sprawozdania wyni­
ka, że w dn. 31 grudnia 1929 r. było 
w kasie 7892 zł. lokat 4120 zł. zale­
głości 1988 zł Bilans w sianie bier­
nym i czynnym określa się sumą 
105,613 zł. Udziały wynoszą 17298 zł. 
Zysków czystych nie było.

Referat przedstawił ciężkie warun­
ki, w jakich walczyć muci Bank Ludo­
wy, jedyna instytucja z pośród daw­
niejszych instjtucyj drobnego kredytu, 
które zdołało się utrzymać w naszych 

■ okolicach. Zarząd pełni swe funkcje 
i bezinteresownie 
i

Po zatwierdzeniu sprawozdania spra­
wa projektowanego podwyższenia udzia 
łów nie wywołała żadnego sprzeciwu. 

. P. referet przedstawił tę sprawę jako 
konieczność która wpłynie dodatnio na 

. podwyższenie kredytu w bankach. Jest 
to propozycja delegata z Warszawy,

który dokonywał lustracji Banku Ludo­
wego. Udział członkowski podwyższo­
no do 50 zł. Dopłatę uzupełniać bę­
dzie można ratami, przy spłacie poży­
czek.

Po załatwieniu tych spraw przystą- 
piono do budżetu. Budżet określono 
na sumę 14 602 zł. z prawem przekro­
czenia do 25 proc. Place pracowników 
wynoszą w budżecie 9240 zł. Budżet 

; ten przyjęto jednomyślnie,

!
Bez dyskusji również zaakceptowa­

no kwestję najwyższego kredytu dla 
I członka. Maksimum kredytu dla człon­
ka wynosić będzie 1200 zł Wreszcie 

• upoważniono władze T-stwa do zaciąga. 
? nia pożyczek w instytucjach kredytowych.

Po wyczerpaniu powyższych punk. 
I tów porządku dziennego zebrani przy- 
! stąpili do wyborów uzupełniających w 
I Radzie. Na miejsce ustępującego pana 
I Topolińskiego przez aklamaoję przyjęto 

p. Michalika, na zastępców pp, Klatę 
i Czaplińskiego Do zarządu, na miej­
sce ustępującego p. Chęcińskiego wy­
brany został p. Matuszewski Włady­
sław i na zastępcę ponownie p. Kowal­
kowski Franciszek.
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Recenzyjna reklama własna —

lecz nie dla własnej korzyści, 

tlowe książki. 
Ks. /GNAĆY LASOCKI,

(fundator Stanisławówki płockiej, zakładu dla 
dziatwy ubogiej,

MOJ WIERNY „POLICMAJSTER", 
CZYLI W1ELKO-KONKURSOWY PSI LA­
UREAT—I TO—PIERWSZORZĘDNY.

Ta historycznie, zoologicznie i etycznie 
bardzo ciekawa dla wszystkich—Małych i Du­
żych — a będąca wielce na czasie—Książczy- 
na Konkursowa — i to w czystych swych zy­
skach wielkich pieniężnych (nie mówiąc o mo­
ralnych) jest wydaną na korzyść—naszych ko­
chanych, bo tak zacnych ftkademicząt bied' 
nych, a więc: jeśli nie czytaj—to przynajmniej 
każden na gwałt ją kupul i ptoć zaraz — nie 
dziś tak modnym wekselkiem, lecz gotówką 
na stół w całości — i to zaledwie 30Q grosin 
polskich.

(Trsy rą tu odbitki Ltognfji tego psiaki 
wiernego. — Szłr.d główny w Warszawie u Ge­
bethnera i Wolfh, w Píooíu u Detrychów i win­
nych wszechświatowych księgzraiaoh).

Już sam tytuł — tak obszernie wy na o wu y — 
tej małej, ale zato drogie; książczyny — przez cel 
swój, mianowicie pomoc biediie Akademickiej -■ 
wykasuje kolosalny pożytek, a więc i pokup 
ność tej broszuliny..-

A geneza jej Łąkę: Redakcja Warszewska 
„Naokoło Świata” ogłosiła „Konkurs WielkJ na 
t»k mały Jęcz sito miły temacik: „Mój wierny— 
pies* — i to pod grcźhą &ż „'rtydyoznyuh*, 
a węo pewno cennych „żetonów" nagrodowych.

Jako psi zna wo » i amator, a obecnie żywo 
przygnębiony potrzebami paczuszki moich Akade- 
raiciąt biednych i ‘nnej bliskiej mi nędzy mało- 
letn ej—którym nie mam skąd pomódz—staję i ja 
do tego Konkunu i piszę na temat pozornie nie­
co odmienny, bo nie: „Mój wierny pies”, leci: 
mój mierny—Policmajster—gdyż krytyk nieomyl­
ny/ .VQx popali—głaz ludu* tak szpetnie mi oma* 
lował psinę wiernego* A staję do Konkursu te­

go W clkiego — by właśnie choć z pół bułeczki, 
. wiamian „żetouu artystycznego“, co kategorycz­

ne sob e wymawiam, zdobyć dis bisdulkóif tych 
: swoich.

Dalej — pontowzż spewnuścią ewaog^liusnej 
’ „belki” sromotnej nie wideę we whsaem ślipul- 

ku—x „ź'źbln” wpdonti;;grń moralnych polskich — 
choćby z braku: porządku—zasad—patrjotyzmu 

, —należnego traktowania doli i niedoli mało­
letniej—wreszcie nadmiaru tak łatwych szka* 
lowań wszystkiego i wszystkich—woiąt nai żywo 
dopieka—przeto tu—na kanwie psich «lat przeciw­
nych— obciąłbym w tej książesyjsie—;hoć dla od- 
rob'nuohny korzyści dobra publiomega moralnego— 
„źdźbło“ ono łzawiące uwypuklające sdiagn^zo. 

' wać, boć żeby pozbyć się niemocy — trzeba naj- 
pnód ją poz&fć,

2a „każden rad mówić sseroko o tern, co go 
. bot" — prz&to wyrosła i tu cała książesyna, jed< 
• nym tchem oa kolanie nap'sana, wzemian krót­

kiej ’Ttœianki, prsea Konburs bhgcnej.
Radcą mi nietylko busią, lecz i pomocną kie- 

ssonką, tę rsekomo dość ciekawą i nieraz wesJą, 
cheć psią opowisstltę wydać w oddiielnej ksiąt< 
ccynto — a rut (a mam na trzecie imię—Tomasz 
łatwowierny) będsie stąd w zysku —iuż cała buł. 
czyna do głodnej buziuchny b^'-dy młodocianej 
mojej, tak drogiej, a licznej.,,»

Tyle wymowny niegdyś pis&rz, biskup Nie­
działkowski, rsekł, iż „płocki mazur w iwejgwał- 
towpości najprzód da w buziulkę, a d npiero po- 
U:m po^is—psinkrew“... Więc pewno dlatego i ja 
popełniłem tę broszulinę...

W tej tu reklamie należaej nikt mnie nie po­
sądzi, że: „ ażda Všita swój ogon chwali“ — naj- 
P’tód dlatego, że pisce to Lasocki z Płocka, a aie 
Lisowski z Kijaszkowa (mówiąc nawiasem, ten, co 
« zieńafaizHem— Suhsiem wiele widu pomógł, 
a więc wart „ca chleb — chcć przyjacielskim ka­
my Olkiem*)...

N istępnie, że jeżeli chwalę, to woale nie lisi, 
ak—psi ogon.,.

Dalej—'ics ktoś kiedyś w wymownej poko­
rze nazwał — beż zachłyśnięcia się — n»is Płock 
koohsny — aż Atenami, opierając się zapewne na 
własnych — arcydziełach literackich — to ja 
w znanej zaroiu białości swojej — w popełnianych 
iwy eh w v poemách litciackichw gaietaoh. czy bro- 

ssulinach—nigdy nie miałem żadnego apetytu —■ 
na liśde bobkowe—tak łatwo sohnąoe—laurowego 
wieńca na« et z rąk nieomylnych aeropagu Ateń­
sko * Płockiego...

Owszem—tu Ci »góry, Czytelniku Luby, za- 
z^acię, że już ta ki ąiesyna moja — to jest nie­
warta pod względem literackim nawet przyiłowio- 
wyoh cnych—„trzech groszy”.,,

Całą jej zaletą — że jerst tak krótka, bo gdy­
by była dłużną — to już w czyjem oozu^hau nie 
dopatrzyłbym się — „źiźbK“ łziwiącego??,..

Nie ocapitm się w niej tyko Wieżyc Pań­
stwowych Nisiyoh, a to jedynie w obawie (nie 
mówiąc o czci nslesaej), by mi tak — saibyt «gó­
ry — nie spadla ua łeb priypadkkm (myślisz, że 
dachówka... nieprawda! leci) zbyt wielka ofiara 
dla mej Akademickiej biedy i bym się nie wziął, 
ja sttry, chory, Gdjacińiki, do budowania dla niej 
w Warssawie—burzy specjalnej...
• • • • • « • • •

Mówiąc nawiasem, wiem, więc nie warto te­
go powtarzć, i ? jeden, czytatąc tą brcssulinę 
moją, pomyśli sobie: ee I to pisie pierniczątko 
stare, a drugi wprost prieciwnie, że to pisie 
BB?b«*, „bJ u“, lub nawet pretorianin „Caisti*.

Jedni twierdiić będą, że „bu” pisie, a dru- 
dsy, że „przecacy”... Trzeci dojrzy, iż brali mi— 
ssowinismu patrjotyosno-rel g jnego, a db*m sito 
nieco nie —« o partię Dobra, lecz o całe Dobro, 
Ojczyste zasadnicze...
• • » • • • . « .

Aczkolwiek na itr. 51, 9 wiersz od dołu, już 
«góry prsepraiiam, jeśli kogo w gorliwości swo­
jej nieco zgTieblowo podsiczitkowałem, to jesz- 
cza dodatkowo gotów jestem w priepruwinach 
swoich iść—aż w śhd walny, jasnej pamięci przy­
jaciela mego. Priykłsd to nieco długi—lecz dość 
ciekawy i wart choć priy okasji utr;ralenia dru­
kiem.

Kr. Francis» 'k Karwacki, druh esój prasta­
ry, a więc nie roi walający, bo „podobny w po­
dobnym się kocha*, lecz budujący i to aż dwa 
kościoły — we Wronie pod Phńikiem i w mod­
nie sławnym dilś Myssyńcu Kurpiowskim — był 
oałekiem wielce zasłużonym, a choć na oko nieco 
prostym—jednak krotokwilnie prseiprytnym.

(Dok. uist.).
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Z TEATRU.
(„Trio“ L. Lenca, przerobił Z. Klesz­

czy ńsk i — poniedziałek).
Sztuka L. Leuas. w której wy* 

stąpiła aa scenie aasaßj ansn? artyst­
ka p. Mdi oka ze » w om zespołem, 
stara się wejrzeć ©d wswnątra m 
niefbkojąoe zrgflduieuh ht ostatnich, 
mianowicie na mauję roswod wą, 

Aut r rozpatruje to srgadaicnie 
pod makiem „nowoczesności“, bio- 
rąc roabrat su pełny s psychologią 
nieporozumień nnlżeńikich s poprzed­
niego okresu. Związek pary nowo- 
osesuej opierać się winien wyłącsui® 

: ECHA. PŁOCKIE. 
KALENDARZYK.

15 MAJA — Czwartek
Dziś — Zofji Męcz.
Jutro — Jana Nepom,

Wschód słońca 6'06.
Zachód słońca 18.14

NOCNY DYŻUR LEKHRZA.
DZh porze nocnej przyjmuje

* doktór KADYSZ
! DÏ1CB MOCNÍ W APTEKACH.

OZIŚ nocny dyżur apteki Betleya
lUTFŁi nocny dyżur apteki Włodkowskiego

na ucauciu: uczucie wygasa— a tem Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano ;
samem rosrywają i ę więsy formal- 
ne, sprawę rosstrsyga roswód.

Założeń e takie wyklucza w aass- 
dsib możnotć istdema trójkąta mał­
żeńskiego, możność wsseikich syiu«- 
oyj dwusanoauyob: tona rzuca jedno 
słówko „jui cię me kocham" i mąt, 
pcsluFtny saradom wnowocgesncśaiB 
ustępuje sscsęśbwemu rywalowi, mę­
towi drugiemu w przyszłoś :i.

Autor utrudnia sobie sadanie, 
gdyż ta katastrofa inałżeńgka sacht- 
d«i w stadle osule kochającem się. 
Mlcdt, uiedoiwiadosoaa żuua bierce 
kaprys ohiiowy aa uczucie trwałe, po* 
rsuoająo inteligentnego, zakochanego 
w niej do niepamięci męża dla ego­
isty, dla którego utycie i zabawa 
jest jedynym celem. Decydują w da­
nym wypadku nastroje dancingowe.

Zdążenie to, w gruncie neosy 
paradoksalne, autor jednakie potni i 
je w snaosnym stopn u usprawiedli­
wić, prsy pomocy subtelnej i wnikl - 
wej psychologii, analisując postać 
tony. Jest to rosbrajającn naiwna 
hlka saljDOwa, uleg/jąca beskrytycs- ; 
nie suggestji tycia współaseanego» 
oglądanego pries prysmat samożnoś* 
ci i bestaaskir

Stosowanie sasady nowo* 
oscsntiici staje się wkrótce dla toj 
kobiety w drugim świątku małżeń­
skim trrgedją. Nowy mąt staje się : 
dla niej męcsarnią, prsedrstźaianiem 
jej whanych upodbań tycio wy oh 
i prsyswyosajeú. Teras dopiero od- i 
osuwać saosyna dobrodziejstwo kon­
trastu, jakim wobec niej był mąt 
pierwszy i odosuwa doń niepohamo* j 
wacą tęsknotę.

W tej włiśaie dogodnej chwili 
prsybywa mąt pi^rwsay, którego nie­
wygasłe uüsucie smuia.“ do p syję* 
cia roli rsotara u »w ego sscieśhwe- ; 
go rywala. W scenie n'eco gr jtesao- j 
wej dwaj raętowie nowoos<áni roi- 
strsygają grotąoy konflikt w drodse 
pokojowej, prswddwe uczucie swy- ! 
cięta i pierwssy mąż powraca do sw ej 
małżonki, bogatszej w dotwiadcsenie.

ą n D j o.KONceąTyJ 

. Program na dziś j
12.10 „O czfem powinna Wiedzieć dobra

gospodyni". ,
12.40 Poranek szkolny z Filharmonji War- ‘ 

szawskiej. i
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.15 „Wśród książek".
1745 Koncert popołudniowy. j
19.10 Giełda rolnicza.
19.25 Płyty gramofonowe.
20.30 Koncert wieczorowy. )
21.30 Słuchowisko z Krakowa.
23 0 Muzyaa taneczna.

Kdkaaqa młynarska. ?
Mtu.st. Spraw Wewnętranych wy- j 

sterowało do wojewodów i do p. ko- i 
misarza rządu m. stół. Warssawy pi- 

i smo okólne, w którym sasaics», te, 
sanim poddane b?dą rewizji dotych* ; 
esas stosowane sasady k dkuheji miy- | 
narski^j, prsy sprawdzaniu prawidło* 
weioi taj kalkulacji prsyjmawsć na- 
leży następujące elementy: kesst su* ! 
rowca (100 kg) wras a mankiem 

; i koszta praemiału łącznie s kosztem 
' przewozu mąki, ceną worka, podat­

kami i ayskiem młynarzy. Acskob 
wiek wysokość posscsrgólnyoh po-

< zyoji, składających się na ogólne 
kaseta produkcji erąki żytn ej megą ;

; bjć różne, zależnie od typu młyna, 
w sumie nie powinna cna przekn- 
czuć 7 zł. na 100 kg. żyta przemie­
lonego. Od sumy ogólaej kosztów 
surowca i przemiału należy c^jąć

i zwrot za 32 kg. otrąb pc cenach 
rynku miejscowego, a pozostałą kwo­
tę podsielić przez 65, t. j. przez ibżć 
otrzymanej z obowiąsującego prze­
miału mąki żytniej. Otrzymany re­
zultat stanowić będzie cerę mąki 
żytniej 65% Przy sprawdsan u kal- 
kulacji cen mąk' żytniej innych ga- 

j tunków tańszych, np. z prsemiału na 
‘ 70%, lub razowej, kwotę pozostałą 

po odtrąceniu zwrotu za odpowiednią
5 il ść otrąb, należy podzielić przez 

ilość mąk», jlka wypadać będzie z da* 
j neg j przemiału.

Utwór ten, w którym pierwiastki 
dramatyczne splatają « ę w o#l,ić 
harmożiji ą z pierwiastkami groUskc- 
wemi, a paradoks rkrucza niepo­
strzeżenie w dsiedsiuę rzeczywisteś 
ci — wymaga gry niezwykle wykoń­
czonej w siczegółach, ^opartej na 
półtonach, w których nieras nie- 
znaesny gest zastępuje orle tyrady.

Śmiało powiedzieć można, że gra 
pr&yjesdaego zespołu w zupełaożci 
odpowiadała intencjom autorskim.

Szczególnie da się to posiedzieć 
o grse p. Malickiej, która w roli żo 
ny stwersyła krsseję nieporównaną, 
saiówao pod wxgiçdem wykońcseaia 
artysty snego, jak i wniknięcia w 
psychikę tej postaci.

Poważnym artystą okazał się z^a» 
ny aktor f irnowy p. Z. Sawan, trak­
tujący rozważnie swą rolę pierwsze­
go męża, wykonawca o pięknej dy­
kcji i sxcígáliwych warunkach zew­
nętrznych. Poprawnin pod każdym 
wzglądem rolę drugiego męża wyko-* 
nM p. Żabczyński. Z. E.

Prsy piec&eráu kiřda z p^ń prze­
jęta jest aż nadto zrosumiulem ży- 
oacniem; oby się tylko placek udał. 
Essperj mantować drogimi dodatka­
mi, byleby przecież lekkomyślni iią. 
Trzeba więc być koniecznie pewną 
swego. D ra Odtk&ra proszek do pie­
czenia BACKIN pozbawia panie zu* 
pdoie trudu, straty czasu i ółopetów. 
Od trzydziestu lat stosują go przy 
pieczeniu miljony gospodyń i cenią 
corsz więcej, Proszek nabyć możaa 
u swego dostawcy lub w każdym in­
nych skhdsie kolosjalcym.

Ś p. Aleksander Lech — Nadwodzkl.
W S-snowou zakończył w tych 

dnicoh życie ś, p. Ahr.s^nder Lach 
Nadwodizi, inżynier, profesor szk b 
technicznej.

S. p. zmarły kilka lat pnaował 
u nas w Płocku jako iniynier po- * 
wiatowy. Ogółowi dał się poznać, 
poza swą pracą zawodową — jako 
czynny dzułaoz społeczny i publicy- * 
sta, bicrąc na razie udainł w red go- s 
WAuiu „Dsjtnnika Płockiego”, póź- Í 
niej występują i od esasu do esasu ? 
ze swemi whsnemi publikacjami 
w których' poruszał pilne sprawy i im 
gadniema I »kilce. Pracę publicy­
styczną zmarłego cechował sawsrs 
zapił prawie młodzieńczy i troska 
o dobro publiczne. I

Cześć Jógo pamięci! |

Przykry gość
W obecnym okresie zmiennej pogo- | 

dy coraz częściej zjawia się niepożąda- I 
ny i nieproszony gość — katar. î 

Wszyscy znają dobrze niezwykłą 
łatwość zarażenia się katarem i., oba­
wiają się go. 1 słusznie, gdyż katar j 
doprowadza często do powikłań, prze- I 
chodzących łatwo w ciężkie ropień a. 
Krótko mówiąc katar bywa nierzadko i 
początkiem poważnych chorób.

Z tego powodu należy starać się i 
zapŁ biec w porę przykrym skutkom j 
niewinnego z pozoru kataru lub prze- » 
ziębienia. Można w tym celu gorąco i 
polecać zażywanie wypróbowanych ory- “i 
gtnalnych tabletek Ąepirjp (znak ochron- j

ny — napis „Bayer* w kształcie krzy­
ża). Tabletki Aspirin są do nabycia 
we wszystkich aptekach. Pozatem na­
leży koniecznie zmieniać częściej chust j 
ki do nosa i często myć ręce, aby nie* 
dopuścić do dalszego szerzenia się ka- | 
taru. I

Każdy, kto postępuje w len sposób 
dba nietylko o zachowanie swego zdro- i 
wia, lecz oddaje również usługę in* ? 
nym. i

KOMUNIKATY.
KUKSY WAKACYJNE

W usasie od 3 do 30 lipo* b, r. 
odbędą iię w Płocku następująca 
kurty wakacyjne dla kwalifikowa­
nych naucayoleli ca kół powiseohoyab;

1) Kura śpiewu. Zasady musyki 
i harmonji: a) a&sady musyki i icl- 
feggio, b) pocaątkl h&rmonji, c) i rd 
my muaycsrie (wykład głównie prak­
tyczny), d) ćwioseuia chóralne, e) me­
todyka uauczauia śpiewu w szkole 
powszechnej.

Kurs ten jest przeaurczony dla 
osób, posiadających dobrą znajomość 
muzycansgo programu seminaryjnego

2) Prywatny kurs przygotowaw­
czy <lo drugiego (praktycznego) eg­
zaminu nauczycielsk'ego, zergaoisa- 
wany prsez Poradnię Pedagogiczną i 
Nauczycielstwa Srkół Powsaecbnych 
w Płocku. '

Zapisy na kursy w -kacyjne przyj­
muje Inspektor Szkolny w Płocku 
w terminie do dnia 1 oserwca 1930 r. »

Wpisowe na kurs śpiewu wynosi 
15 zł., na kurs przygotowawczy do ! 
drugiego egzaminu nauczycielskiego |

£

iasiowidi przepowiada przyszloit.
W Kamien&ym Brodzie, niedi loko 

S ffitesi, pewien młody chłopiec prae- 
siadłszy ciężką chorobę zap&dł po 
niej w sen ItUigiozny. Po 11 dniach 
letargu wrócił dj życie; od czasu do 
osssu jednak zapada w rodzaj transu 
pcdcsRs którego daje odpowiedni ns 
pytania zadawane mu przez matkę.

Odpowiedzi te uważano przez lud­
ność miejscową za przepowiednie 
pisy»złości wywołały niesłychana aa- 
interesowanie wśród mieszkańców 
miasteoika i okolicy. Tłumy oble­
gają chatę jasnowidz», a matka jego 
ciągnie poważne zyski s tego prcrc- 
cstgo procederu.

■ -AdHMnMHHMHHM

Dział Sportowy.
Wyalki Zawodów Strzeleckich.

0 Mistrzostwo Chorągwi 
Płockiej Z. H. P.

Odległość 50 mtr. tarcza 50 ctm. 
Trzech zawodników po jednej serji — I 
10 strzałów -j-* g próbne. I

1. I Płocka Dr. Harcerska 223 p. i
x ’ i97 p-

8- X „ „ 16 4 p.
4* X „ „ m 107 p.

0 Mistrzostwo Płockich 
Szkół Średnich

Warunki jak wyżej.
1. I zespół Ginan, im, WL Jagiełły 262.
2. zespół w M Małachowskiego» 218
3. 1 zespól Semin. Naucz. Mękiego 215
4. ii w Gimti, im Wł. Jagiełły 2©1
5. II „ Semin. Naucz. Męsk. 170.

Konkurs otwarcia
Z.eleniecki Włodzimierz (JagieD ) | 

43 p. na 50 możl ; Kafliński Marjiun 
ąJagiellj 43 p na 50 możl.; Dzlęgie 
gielewski Aleksander (Jagiell? 43 p. na 
50 możl; Siociń.ki Amoni (Sokół) 42 p. 
na 50 mjżl.

Konkurs zachęty
Pruski Antoni (Jagiellonka) 48 p. 

na 50 możl.; Komorowski Aleksander 
(Pol. KI. Sport.) 4Î p. na 50 możl.; 
Daięgielewski Aleksander {Jagiellonkaj 
47 p. na 50 możl,

Pierwszy krok Strzelecki 
Pań.

Senjorki:
1. Irena Terpitzowa (P. W.) 33 p. 
Junjorki:
1. Halina Malanowska (VI Dr. Harc.) 

36 na 50 p., 2. Jadwiga Latoszyńska 
(VI Dr, Harc.) 33 na 50 p.; 3. Eugen- 
jfc Ulryehówna (VI Dr. Harc ) 32 na 
50 p.
Pierwszy krok Strzelecki 

Panów.
Senjorzy :ponad lat 18y;
1 Dzięgielewski Aleksander (Ja­

giell.) 45 na 50; 2. Lewandowski Jan 
(Polic. KI Sp.) 40 na 50; 3 Walicki 
Kazimierz (P. W.) 32 na 50

Junjorzy (do lat 18;:
1 Kłobukowski Wlad. (Jagiell) 40 

na 50 p ; 2. KozLrowskt Jerzy (Ma 
łach.) 40 na 50 p ; 3. Żółtowski Alek­
sander (Jagiell.) 32 na 50 p.

Młodzież do lat 15.
Glińki Jan (Jsgiell.) 46 na 50 m. 
Dejter Zdzisi. (X Dr. H.) 27 na 50 m.

Pistolet typu użytkowego.
Odległość 12 mtr tarcza 30 etm, 

6 strzałów.
1. Pruski Antoni (Jagiellonka) 25 na 60.
2. Szulc Artur (Malarii.) i 9 na 60. 
Drużynowe Pań o nagrodę

»Sektora’’.
Nagrodę wędrowną zdobyła VIDru. 

żyna Harcerska im. Św. Kingi w skła­
dzie: Łopatniukówny Ireny, Ulryehówny 
Eugenji i Latoszynskiej Jadwigi.
nO Mistrzowską tarczę”.

Mistrzowską tarczę wystrzelał Anto­
ni Pruski z „Jagiellonki" uzyskując nt 
pięć strzałów pięćdziesiąt punktówl (odl. 
50 mtr. tarcza 50 ctm/
„O tytuł Strzelca Wybo­

rowego na rok 1930”.
1. Komorowski Aleks (Polic. KI. 

Sp ) 242 p.; 2. Pruski Antoni (Jagieł- 
lonłii/ 239 p.; 3. Rojewski Jan »Polic, 
ki. Sp.) 228 p ; 4 Dzięgielewski 
Aleks. Mag’ellonka) 207 r..

„Konkurs Celności*
1. Dzięgielewski (lagiell.) 77 p.

Drużynowe z obwodu 32 p.p.
Warunki jak w pierwszej i drugiej 

konkurencji.
Dla hufców Szkół Średnich.

I. I Zespól Gimu. im. Wł. Jagiełły 
388 p. y. Zespół Gimn im. Mała­
chowskiego 340 p. 3, II Zespól Gimn 
im. Wł. Jagiełły 3 25 p. 4. Zespół 
Szkoły Handl. Męskiej 271 p.
Dla z powiatowych drużyn 

i pozaszkolnych.
1. Hufiec Szkoły wieczorowej 

(Płock) 319. 2 Zespól BSokołau (Płock) 
317, 3. Zespół Przysp Wojsk Boro 
wiczki 308. 4 Zespół Priysp Wojsk. 
Borowiczki 292 5. Zespół Przysposób. 
Wojsk (Staroźreby) 265 6. Zespół
Przysp Wojsk. (Dziamowo) 265.

Nagrodę za .Ogólną Sprawność 
Strzelecką" zdobył zespól Gimnazjum 
im. Władysl.wa Jagiełły.

Czy jesteś członkiem

Przegląd czasopism.
Wyciedl Nr. 6 „Mieslycinlka Lita- 

rackii go", wd&gow-.ntgj pues Alek­
sandra Wata, Ni żywą i ciekawą 
treść skłsdsją rę; .Poet» rewolucji—• 
Mijakowski”—A. Wat», wiersie WL 
Btoniewakiego i 3t. R. Staudegi ; 
art. St. Wygodikiega „Lswą mar»?*, 
ostata e utwory niedawno imarługo 
poety roayjskiego Wł. Majakowskie­
go w prsekładaie Broniewskiego, Pu- 
sst-üii ait. A Stawara o Miokiewioau 
St. R. Standego „Ejrop» w Poliae*, 
I. K. „Jastem głodny", A; Stawara 
„Publicyáaie Drag."; reuenrje książ* 
kowe, teatralne, kronika, Vari». 
Cena 1 sł. bO gr.
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Czego potrzeba do pieczenia?

do

Dr. August Oetker, Oliwa.

jeśli chcemy piec placek 
pulchny, smaczny, łatwo 
strawny, o apetycznym 
wyglądzie — naturalnie : 
masła, jaj, mleka, jedne­
go więcej, drugiego mniej 
lecz w każdym razie

kže bl ższe szczegóły o znakomitym aparacie do 
pieczenia „Cud kuchni*, za pomocą którego można 
piec, smażyć i gotować na małym płomyku gazowym. 
W nowjm zupełnie wydaniu ukazało się wydanie 
C książki kucharskiej Dra Oetke^a.
Wszystkie panie gospodynie a szczególnie początku­
jące, znajdą w niej doskonałą pomoc.
Liczne kolorowe tablice uzupełniają zbiór około 500 
przepisów gotowania, pieczenia i konserwowania 
Książkę tę o objętości 150 stron druku, nabyć można 
wszędzie, a w razie wyczerpania za nadesłaniem 
85 gr. w znaczkach wprost u mnie.

Uta öetkera 
proszku do pieczenia BACtilN.

Jak w każdym wypadku najlepiej stosować proszek 
pieczenia Backin uczy nowa ks ążka z receptami 
Dra Oetkera wydanie F, którą za 40 gr. nabyć moź 
na w każdym składzie, W książeczce tej znajdują się ta-

PAŃSTWOWY MONOPOL
SPIRYTUSOWY

Od dnia 7-go maja 1950 roku 
obowiązują następujące ceny 

detaliczne wyrobów monopolowych

(«■■■«■■■nBBBUHHinai

WÓDKICZYST
w butelkach pojemności Litra

ZWYKŁA
■/, 

zło
Î2 

tych
Vi

40* 6.— 3.20 1.80
45°

WYBOROWA
6.60 3,50 190

40° 6.90 3.70 2 —
45°

LUKSUSOWA
760 4.— 2.20

45° 10.40 5.50 —

SPIRYTUS •

na cele lecznicze ’ domowe 95® 14,50 7 50 4,—

DENATURAT
(spirytus skażony) 92 1.60 0.8Ö

■

krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 
■■■—------- oraz -—
nowości sezonowe

poleca
SKŁAD FUTER

S. M EH LGOT Sukc
Płock, — Gro 'zka 6.

CENY ZNIŻONE! CENY ZN1ZONE!
--------- Przyjmuje się futra na letnie przechowanie.-----------

•J  ....... iOJTASUEJ — ...... 11

w Spółdzielni Rolniczej Płockiej
Spółdzielnia ż ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku

I
■i wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom : ■■

ŻELAZO, PODKOWIAKÍ, HACELE, GWOŹ­
DZIE. WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, I 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

K O H K U R S.
Magistrat m. Płocka ogłasza przetarg na dostawę żwiru, 

podżwirku i piasku wiślanego, potrzebnych do robót brukarskich 
w r. b., a mianowicie :

1) żwiru około 1600 m8
2) podżwirku „ 700 „
3) piasku (grantu) 80 ) „

Oferty zalakowano należy składać na ręce Pana Prezyden­
ta miasta do dnia 17 maja r b, w którym to dniu o goda. 12-ej 
nastąpi otwarcie kopert

Do oferty należy dołączyć kwit kasy miejskiej o wpłaceniu 
wadjum w wysokości 5 proc, oferowanej kwoty.

Płock, dnia . 12 maja 1930 r.
MAGI TRAT MIASTA PŁOCKA

Skradziono ks.ążeczkę woj­
skową, wydaną przez PKU 

Puławy na im;ę Jana Głowali 
rocznik 1899 zamieszkałego 
wieś i gm. Łubki pow. Płocki 

t 3-372. 
'Zagubiono dowód osob.sty 

wydany przez gm Boro 
wiczki pow Płockiego na na 
zwisko Lucyny Urbańskiej zam. 
Płock ul, Sienkiewicza *11.

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie, 
usuwa „Esencja" Chinowa. 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe* (z Ko- 
kgutiem). Sprzedają apte­
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 10

Chcąc nabyć proszki od bólu 
głowy Lz „Kogutttiem" „Migreno- 
Nervosin“ naieży żądać takowych 
w oryginalnych opakowaniach Gą- 
seckiego znany h ud lat trzydzie­
stu. Przy zakupnie proszków 
z „Kogutkiem" „Migreno - Nervo - 
sin” zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do na­
szych podobne, Oryginalne opa­
kowania po 5 proszków — pudeł­
ko 75 groszy.

Osoby, dla których przyjmewa- 
nie proszków stanowi, pewną trud* 
ność. mogą używać proszek „ <O- 
GUTEK” „MIGREN O.- NERVO ■ 
SIN", w formie tabletki. Opako- 
wanie po 20 tabletek w pudełku- 
Cena zł. 1.50 gr. ^ądać tabletek 
Gałeckiego z odbitym „KOGUT- 
KjEM,n na każdej oryginalnej na­
szej tabletce.

t fi k Tdblitfti 0u laki GÎewy
a «i* a»r»i>Yih
1 Vy -Kogirtek-M^-ftimsin-’
■ .îhVj" 'WYUctWuy nAP'â-Mrtfft*? rtiftVOâlN’■ • fłrł*1 Apteka M A GAücKieûo. •n/hmawiI

r

felcjtks l
Żądajcie w apte­
kach! skład, apt. 
hyjjeniczn. prsy 
sypki dla dzieci

(■ kogutkiem) 

utrzyanjąioj cla^ 
lo dxi( oka widspi 
wia 1 czystości

Pudełko 50 gr.

s „Patel Biíézí“

Lzopki Hemorojdalnd „VARICOL“
usuwają. ból, pieczenia, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają guzy żylaki 

Sprzedają apteki.

NIE PALIŁEŚ
NIC DOBREGO

JEŚLIŚ NiE PALIŁ PAPlEKUSOiH „NIL“
do nabycia tylko w Hurtowni Tytuntowej

SZCZ6PANA PRASZKieWICZA
■KHonmauMnua Kościuszki, 9 Jel 183

Zb wiersz miHînstrowÿ lub jego rJejscet Ne.desîane przed tekstom S ®tî. — 40 gr. w tekście 3 i 5 ežr. Í5 i: Estera, 4 str. — 2ó gr,;nel rologl - 
Stíní lï» gr-í zwykle — iß gr- drobRC,zB wyrzz — S gr. iWynj drakisia w dniała agło^eń drobni — podwójaia Najaijitejsze ogłoszenie zł ł 

tabele l (Wlatis«) o feo proc, dr;ż»J.

A JEDNAK.;.
życie przekonywa wszystkich iż güzy

„UŃJA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE!
ŻADAO WSZÇDZÎE!

KOMOM

I AblMSSlRMCJAî Ul, Aàmtotrada ad gsiz. 9 14; »CeflaKqa — od 9-11 rano, i 5—6 pp
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